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Or.0063-3-13/08

P r o t o k ó ł  Nr 13/08

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu 26 listopada 2008r. 
w godz. od 1100 do 1215.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji:

1. p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2. p.Michał Karpiak

3. p.Marek Czajka

4. p.Maria Błoniarz-Górna

5. p.Andrzej Mielke

6. p.Antoni Szlanga
7. p.Piotr Pawlicki

8. p.Gabriela Wegner

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:

1. p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

2. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS

3. p.Mariola Majewska

- Kierownik Środowiskowego Domu Samopomocy

4. p.Renata Polus

- Mieszkanka Chojnic

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Pani Ludomiła Paczkowska, powitała zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja MOPS na temat usług opiekuńczych na terenie miasta Chojnice 

oraz działalności placówek podległych MOPS. Potrzeby osób niepełnosprawnych.

2. Opiniowanie materiału sesyjnego.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Dyrektor Elżbieta Szczepańska – w przedstawionych członkom Komisji materiałach – w załączeniu dałam obraz korzystania z usług od roku 2005 do roku 2008. Ustawa o pomocy społecznej nakłada jako zadanie obowiązkowe zapewnienie opieki osobom starszym, niepełnosprawnym, nieposiadającym rodziny. Do tego zostaliśmy faktycznie powołani i my, jako Ośrodek, staramy się jak najbardziej z tego zadania wywiązać. Można powiedzieć, że jako Ośrodek Pomocy Społecznej od roku 2006 zatrudniamy opiekunki i wykonujemy usługi wobec osób samotnych, niepełnosprawnych, które nie mają możliwości zapewnienia sobie tych podstawowych czynności we własnym zakresie. To kształtowało się w latach, na przykład w roku 2005 z tych środowisk osób, które korzystały z pomocy, było ich 104, w roku 2009 osób korzystało 90, w roku 2007 korzystało 
118 osób, natomiast do końca września bieżącego roku z usług opiekuńczych korzysta już 
107 osób. Na dzień dzisiejszy mamy zatrudnionych 10 opiekunek, również 25 opiekunek na umowę o pracę i nowością, co się faktycznie stało, to od roku 2006 opiekę również sprawują osoby, które korzystają z pomocy MOPS, a zatrudnione są w ramach prac społecznie użytecznych, to jest taka bardzo fajna forma pomocy, ale taką możliwość mogliśmy dopiero w roku 2006 wprowadzić, kiedy była zmiana w ustawie o pomocy społecznej i dała ona możliwość zatrudnienia osób, które długotrwale korzystają z pomocy społecznej i wykazują też predyspozycje do pełnienia takiej roli społecznej. Te osoby w dalszym ciągu pomimo tego, że pracują, mają możliwość w dalszym ciągu korzystania z pomocy społecznej i naprawdę bardzo dobrze nam się to rozwiązuje też na rynku, osoby są już tak zmotywowane, że same już szukają zatrudnienia i same przychodzą, żeby zatrudnić ich na umowę o pracę bądź umowę zlecenie. My te osoby tak włączyliśmy do programu europejskiego „Kapitał ludzki”, że część z tych osób, które są w ramach tych prac społecznie użytecznych, została włączona do programu „Integracja społeczna osób” i osoby te otrzymały certyfikat i pełne wykształcenie co do wykonywania tego zawodu.
Jeżeli chodzi o stawkę godzinową za usługi, to ona też kształtuje się od kosztów, jakie ponosimy 
w danym roku.

Również świadczymy usługi z zaburzeniami psychicznymi, jest to zadanie zlecone gminie, gdzie jest odpowiednie rozporządzenie odnośnie roku 2006, które kładzie na nas obowiązek, jakie mamy osoby zatrudnić, jakie to mają być osoby i komu te usługi mają być świadczone. Jak sama nazwa wskazuje, są to osoby, które wskazują pewne zaburzenia, chodzi o współpracę i o taką możliwość wyjścia im z tego środowiska, żeby te osoby nie były zamknięte w danym środowisku, tylko żeby dalej brały czynny udział w życiu społecznym.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – materiały są bardzo dobrze opisane, bardzo czytelnie, niemniej chodzi mi o noclegownię w tej chwili, tego akurat nie ma w przedstawionych materiałach, a to przecież też należy do MOPS i chciałabym wiedzieć ile osób, czy jest wypełniona, jak się sprawuje jako noclegownia, a nie jako Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – przekształcenie nastąpiło w roku 2007. W Noclegowni może przebywać 12 osób, tyle jest łóżek. W chwili, kiedy jest zima, czyli w okresie zimy w Noclegowni przebywa do 20 osób, to jest na zasadzie dodatkowego przystawienia łóżka, czy materac i tak dalej. Na dzień dzisiejszy nie ma pełnej obsady, jest około 10 osób.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie bez kozery pytałam Panią Dyrektor, gdyż oni śpią w tej starej nastawni na ulicy Czarna Droga, bo rano widzę jak wychodzą i wchodzą, zawsze patrzę 
z niepokojem rano, czy wyjdą pod mostami, dlatego myślałam, że może takie przepełnienie, jednak nie wierzyłam, bo chociaż na schodach mogliby przycupnąć i spać.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – zawsze 9 grudnia jest liczenie bezdomnych wspólnie z Policją, z Kierownikiem Noclegowni o z pracownikami. My nikogo na siłę nie możemy zaciągnąć do Noclegowni, wszyscy wiedzą, wie Policja, jeżeli zachodzi taka potrzeba, to w każdej chwili dana osoba może zwrócić się do Noclegowni o każdej porze, tylko musi wyrazić chęć. W ciągu dnia osoba zwraca się do pracownika socjalnego, ten pracownik bezpośrednio zaraz kieruje. Zresztą teraz jest taka sytuacja, gdy były te śnieżyce, to Noclegownia była otwarta całą dobę. Jest stosowny zapis w regulaminie, z uwagi na warunki atmosferyczne lub jeżeli mróz jest poniżej 10°, to Noclegownia jest otwarta 24 godziny na dobę i w każdej chwili, kto tylko chce, kto tylko wyraża chęć, bo my na siłę nic nie zrobimy. Mamy też takie przypadki, kiedy do pracownika przychodzi petent, który chce korzystać z Noclegowni, wówczas my dajemy karteczkę, dzwonimy do pracownika Noclegowni, że taka osoba idzie, jednak nigdy tam nie dotrze. Czasem jesteśmy osobami bezradnymi w stosunku to tych osób, to one powinny chcieć. Niektórzy tak chcą, taką wybrały sobie drogę życia i my pomimo szczerych chęci nie damy rady. Mieliśmy taką sytuację, kiedy w sobotę Policja przywiozła trzy osoby, z tego dwie osoby po krótkim czasie opuściły dobrowolnie Noclegownię. Regulamin określa, że osoby nie mogą być pod wpływem alkoholu, ale jeżeli Policja przywiezie, to osoby tej nie możemy wyrzucić. Z chwilą, kiedy osoby przebywają w Noclegowni, to muszą się podporządkować pewnym rygorom, nie możemy dopuścić do tego, że będzie każdy pił jak chce, ile chce i łamała regulamin. Osoby regulamin muszą przestrzegać i to jest ich największa bolączka. Poczynamy wszelkie starania, nakłaniamy, kierujemy na leczenie, wykazujemy jak najwięcej dobrej woli, żeby te osoby w jakiś sposób znalazły ścieżkę i drogę wyjścia.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – muszę poinformować, że dwa lata temu była wielka akcja 
z Noclegownią, bo dowieziono do Sądu 9 osób, dostały orzeczenie i te 9 osób Kierownik znalazł miejsce w Szpitalu Psychiatrycznym i 9 osób od razu wywiózł na leczenie. To był efekt, bo poszła od razu duża grupa ludzi i jakiś czas to działało, niestety, wrócili.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – dobre jest też to, że osoby potrafią przez pewien czas, może dwa, trzy miesiące, czasem do roku potrafią żyć, pracować, nie pić, jednak później wracają do nałogu.

· Radny Michał Karpiak – mam pytanie odbiegające właściwie od tego materiału nieco, ale 
w pewnym stopniu jednak związane z tematyką, mianowicie pytanie ma raczej taki charakter sondażowy. Co Pani Dyrektor sądzi o potrzebie wybudowania w Chojnicach domu socjalnego. Są takie głosy, są za i przeciw, ale słyszy się i chciałem opinii Pani Dyrektor usłyszeć.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – chodzi o blok, czy mieszkania, bo to jest ważne. Jest to priorytetowa nasza sprawa jeżeli chodzi o mieszkania socjalne i trzeba ustalić, dla kogo to mają być mieszkania socjalne, powinniśmy nad tym popracować. Czy to mają być mieszkania socjalne dla osób wielodzietnych, z wyrokiem, czy to mają być również pewne mieszkania dla osób niepełnosprawnych, bo też by można wybudować jakieś mieszkania dla osób niepełnosprawnych, takie jak gdyby centrum opieki nad chorym można by było stworzyć, ale warunkiem powinno być, że te osoby pozostawiałyby swoje zaplecze mieszkaniowe do dyspozycji Urzędu. Coś takiego mieliśmy stworzone przy ulicy Mickiewicza, był taki dom PCK, który działał, ale w jakiś sposób naturalną śmiercią zginął z uwagi na zbyt wysokie koszty utrzymania tego budynku. Jak najbardziej popieram mieszkania socjalne, tylko powinniśmy dyskutować, ustalić, zbadać dokładnie rynek nasz chojnicki mieszkaniowy, w jakim kierunku powinniśmy tutaj stworzyć, ale na pewno jest to sprawa taka, że mieszkania socjalne jak najbardziej powinny być uruchomione.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie mamy prawa tworzyć gett, to by było getto, gdzie byśmy spędzili wszystkich ludzi ułomnych, chorych i tak dalej, z opiekunkami, od tego się odstępuje. W tej chwili mieszkania socjalne szuka się w innych miejscach, gdzie mieszkają ludzie o normalnym standardzie, żeby ci ludzie mogli się przystosować i żeby można im jednocześnie pomóc. Przecież Pan radny Karpiak wie, że jest budowany dom 24-mieszkaniowy przez ZGM, do którego będą wyprowadzeni ludzie, a pozostałe mieszkania w mieście będą przeznaczone jako mieszkania socjalne, będą one o trochę niższym standardzie, ale będą. Panie radny, nigdzie się nie buduje domów socjalnych…
· Radny Michał Karpiak – Pani radna nie jest zorientowana w sytuacji, miasta takie jak Starogard na przykład, Kościerzyna budowały, w ubiegłym roku rozpoczęły.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – stawiają baraki, kontenery. Nie róbmy ludziom krzywdy.
· Radny Andrzej Mielke – ja może przypomnę radnym, jaka była właśnie kolejność tutaj sprawy budynku socjalnego. Na początku kadencji przyjęliśmy wniosek, aby zbudować taki budynek socjalny, jednak w późniejszym terminie okazało się, że jednak ta koncepcja tego getta, że to by nie pasowało, lepiej rozłożyć tych ludzi w różnych innych miejscach i przyjęliśmy wniosek, że będziemy budować w ramach tego tyle, a tyle mieszkań będziemy odzyskiwać i na tym pozostało. Teraz koncepcja Pana Karpiaka, czy pytanie, jest jakby rozpoczynaniem od podstaw dyskusji w tym temacie, więc możemy dyskutować.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Pan radny Mielke wyręczył mnie, bo właśnie na ten temat chciałam powiedzieć, bardzo dziękuję i myślę, że dyskusji nowej na ten temat nie będziemy teraz prowadzić.
· Radny Antoni Szlanga – chcę tylko dopowiedzieć i nie zgodzić się z Panem radnym Michałem, z wątpliwością, czy odzyskamy te mieszkania. Chcę przypomnieć budynek, który został postawiony na ulicy Gdańskiej 16, gdzie został opracowany regulamin przydziału i w tym regulaminie zapisano wprost, że warunkiem uzyskania tam mieszkania jest pozostawienie dotychczas zajmowanego mieszkania komunalnego. Jeżeli pójdziemy tym samym regulaminem, to na te 24 mieszkania pozyskamy lokatorów, którzy dotychczas mieszkają w starych zasobach mieszkaniowych. Musimy sobie zdawać sprawę z jednej rzeczy, że to są na ogół mieszkania kosztowne. Sposób ogrzewania, standard i tak dalej wywołuje podwyższone koszty. Tak, że kryterium dochodowe, kryterium pozostawienia mieszkania pozwoli nam uzyskać często duże mieszkania, z których nawet z jednego mieszkania można zrobić dwa, albo i trzy mieszkania właśnie socjalne, przeznaczone dla osób, które nie mają innego wyjścia, nie mają określonych dochodów, które pozwalałyby im nabyć w inny sposób mieszkanie i uważam, że ten kierunek jest słuszny. Poza tym ta dyskusja to jest już troszkę w tej chwili „musztarda po obiedzie”, bo my decydując się na budowę bloku 24-mieszkaniowego, którego budowa rozpocznie się na wiosnę przez ZGM, zadecydowali, jaki będzie system zasiedlania tego bloku. Tu podzielam pogląd, że odstąpmy od tworzenia rzeczywiście gett, czy to będzie getto ze względu na to, że to są często, czy czasami osoby, czy rodziny patologiczne, czy to będą getta ze względu na to, że są to osoby o niskich dochodach, gdzie standard życia jest też niższy.
· Radny Michał Karpiak – ja tylko w formie krótkiej riposty. Nie rozumiem takiego oburzenia 
i nie rozumiem, nie podzielam tego twierdzenia, że to jest „musztarda po obiedzie”. My mamy przed sobą nie tylko ten rok, ale i następny, dlatego dyskutować trzeba. To pojęcie getta nie wiem, to u nas się pojawiło, ja czytam na ten temat i słucham, nie słyszę tego pojęcia getta, to wyszło tutaj z ust niektórych radnych. To jest bardzo krzywdzące dla niektórych osób, bo to nie może być getto, to musi być taka pomoc z otoczeniem i ze środowiskiem, to nie może być getto i przy założeniu budowy takiego czegoś nie można właśnie zakładać, że to będzie getto. Tyle tylko chciałem powiedzieć i ciągle mówię, że to jest dyskusja, nie można zakładać z góry, że to będzie jakieś getto. Ludziom, którzy są w potrzebie, trzeba pomagać i tutaj nie można żałować pieniędzy.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – uważam, że do tematu wrócimy w nowym roku kalendarzowym i wówczas będziemy dyskutować. Mam pytanie, bo mówi się o tych opiekunkach, czy są ustalone godziny pracy tych osób?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – jeżeli ktoś jest na umowę o pracę, to jest 8 godzin, czyli obowiązuje normalna umowa o pracę z 40-godzinnym tygodniem pracy, wszystko zgodnie 
z kodeksem pracy. Natomiast jeżeli jest to umowa zlecenie, to już jest dobrowolna ilość godzin, tyle, na ile opiekunka wyraża zgodę na świadczenie usług w danym dniu, bo my świadczymy usługi przez cały tydzień, nie na zasadzie od poniedziałku do piątku, tylko również w soboty, niedziele, święta i w dni wolne od pracy. Wprowadziłam to, bo uznałam, że jest to zasadne i celowe, ponieważ dana osoba musi mieć opiekę też w dni wolne od pracy.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – czy Pani Dyrektor i podopieczni korzystają z programów prowadzonych przez Powiatowy Urząd Pracy?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska –tak.

· Kierownik Mariola Majewska – już Pani Dyrektor wspomniała o Środowiskowym Domu Samopomocy, który jest dla osób z zaburzeniami psychicznymi, natomiast Dom Dziennego Pobytu przy ulicy Żwirki i Wigury jest dla osób starszych. Jeżeli chodzi o osoby z zaburzeniami psychicznymi, to mamy jednego chłopaka autystycznego i bardzo się cieszymy, bo naprawdę są rezultaty jeżeli chodzi o prowadzoną rehabilitację, a jeżeli chodzi o Dom Dziennego pobytu, to też myślę, że takie novum, ponieważ powstała na bazie Domu Dziennego Pobytu grupa wsparcia dla rodzin, osób z chorobą Alzheimera i cieszę się bardzo, bo po pierwszym spotkaniu, gdzie była Pani dr Małgorzata Kaczmarek, mamy grupę 9-osobową i widać, że jest taka potrzeba wygadania się i dzielenia się radami.
Jeżeli chodzi o Dom Dziennego Pobytu, to mamy tam na dzień dzisiejszy 18 osób, natomiast 
w Środowiskowym Domu Samopomocy usług jest objętych 39 osób. Tak to wygląda na dzień dzisiejszy. Przygotowujemy się do tego, żeby były wydane decyzje na następny rok dla 35 osób w Środowiskowym Domu Samopomocy, natomiast w Domu Dziennego Pobytu, na pewno Pani Dyrektor wystąpi z wnioskiem, bo widać, że jest potrzeba rozbudowania Domu Dziennego Pobytu i utworzenia takiego mini-oddziału, czy mini-sali dla osób z chorobą Alzheimera, bo oprócz tej choroby jest jeszcze druga, bardzo brzydka, tak zwana choroba Pica, która ma identyczny przebieg, tylko przebiega szybciej, ale zapewniam, że jest to straszna choroba, opieka jest naprawdę stresująca, czasochłonna i wyczerpująca. Tutaj będą takie plany w tym kierunku na pewno od Pani Dyrektor na rok przyszły, żeby pozyskać środki i w tym naszym ogrodzie rozpocząć budowę, bo jest taka potrzeba.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja chciałabym podziękować w ogóle całemu Miejskiemu Ośrodkowi Pomocy Społecznej, że kieruje do Komisji ludzi, u których zauważa problemy z alkoholem. Również dziękuję Pani Majewskiej, że z Domu Dziennego Pobytu przysłała osobę, która pracuje, żeby tam być, co mnie bardzo cieszy, nareszcie znaleźliście do niej dojście i bardzo się cieszę, ta osoba chodzi na leczenie. Cieszę się, bo człowiek, który się zagubił, potrzebuje pomocy, a Wy podaliście jej rękę, daliście jej przede wszystkim pracę i osoba ta czuje się doceniona, że gdzieś ją potrzebują i ja bardzo za to dziękuję.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy bardzo, bardzo miłą słyszeliśmy wypowiedź koleżanki radnej.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej my, jako ta placówka nie zajmujemy się osobami niepełnosprawnymi, pewnie wspieramy je na zasadzie, ostatnio się tak zdarzyło, miejsc w przedszkolu dla ich dzieci i to jest pewnie jedyna forma, którą my służymy, więc na temat niepełnosprawności i pomocy tego typu osobom mam mało do powiedzenia.

Ad. 2

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wszyscy otrzymaliśmy z Miejskich Wodociągów informację dotyczącą sprzedaży wody i ścieków, szczególnie chodzi o przedstawienie strat ponoszonych na sieci wodociągowej w latach 1998-2008 – w załączeniu. Mam nadzieję, że każdy z członków Komisji zapoznał się z tematem i projekt uchwały nie budzi większych zastrzeżeń.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie porozumienia z Gminą Chojnice w sprawie realizacji zadań 
w zakresie lokalnego transportu zbiorowego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 6 kwietnia 2006r. w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie lokalizacji salonu gier na automatach w Chojnicach przy ul.Nowe Miasto 17
· Radny Piotr Pawlicki – uważam, że uzasadnienie tego projektu uchwały jest bardzo zasadne 
i byłbym zdziwiony, gdyby nastąpiła zmiana, to tak, jakby ktoś obalił słuszne argumenty, wynikające z uzasadnienia, byłoby to bardzo dziwne i bardzo śmieszne. Tyle tylko teraz, a na sesji więcej pytań i dyskusji będzie.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie upoważnienia Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach do podejmowania działań wobec dłużników alimentacyjnych
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zasad wynagradzania nauczycieli, ustalenia regulaminu określającego wysokość oraz szczegółowe warunki przyznawania nauczycielom dodatków: motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pracy oraz niektórych innych składników wynagrodzenia

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy m.Chojnice w 2009 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy z dnia 
24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie darowizny na rzecz Gminy Chojnice

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu usług oświaty przy ulicy Młodzieżowej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XIII/151/07 w sprawie określenia wykazu inkasentów opłaty od posiadania psów
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – jako członkowie Komisji ds. Społecznych otrzymaliśmy zaproszenie z Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej, która wraz z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej oraz Powiatową Stacją Sanitarno-Epidemiologiczną  zaprasza wszystkich członków Komisji na finał przeglądu Małych Form Teatralnych w ramach II edycji „W życiu ja w tańcu każdy krok ma znaczenie”, są to szkoły gimnazjalne i ponadgimnazjalne, przegląd odbędzie się 1 grudnia 2008r. od godziny 1200 do 1330 w Chojnickim Domu Kultury.
Również wpłynęły pisemne informacje uzyskane od dyrektorów szkół dotyczące wniosku naszej Komisji z dnia 30 października 2008r., chodzi o realizację programu „NIE NARKOTYKOM – PIES W SZKOLE” – w załączeniu.

Poproszę jeszcze kilka informacji dotyczących hotelu.

· Radny Antoni Szlanga – są propozycje mieszkaniowe, wszystko jest na dobrej drodze, Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska zaakceptowała, jednak na razie bez wyboru mieszkania, chodzi o to, żeby to mieszkanie spełniało określone wymogi i decyzja na dzisiaj jest taka, żeby było to prowadzone w ramach Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej.

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wpłynęły również dwa pisma od Pani Renaty Polus – 
w załączeniu, Pani Polus jest obecna na naszym posiedzeniu, jest osobą przysłuchującą się naszej dyskusji. Pani Polus prosi o interwencję, zgłasza rażące naruszenie przepisów sanitarno-epidemiologicznych mogących spowodować znaczne zagrożenie mieszkańców Chojnic, korzystających ze Stowarzyszenia „Chojnicki Bank Żywności”. Poprosimy Panią Polus o krótką informację 
i przedstawienie problemu.
· Pani Renata Polus – Pani Przewodnicząca, dziękuję serdecznie za możliwość przedstawienia na dzisiejszym spotkaniu całej sprawy pomocy społecznej w Chojnicach, z którą mnie przypadło się zetknąć i zetknąwszy się zobaczyłam i doświadczyłam. Nie mam żadnych pretensji ani żadnych uwag do nowej Pani Dyrektor MOPS, która, mam nadzieję, przy pomocy widzę bardzo dobrze przygotowanej merytorycznie Komisji i poszczególnych jej członków, będzie mogła sprawnie zarządzać powierzonym sobie Ośrodkiem. Natomiast chcę Państwa uczulić odnośnie Stowarzyszenia Chojnickiego Banku Żywności. Niedopuszczalne jest pod względem sanitarno-epidemiologicznym, zakazane prawem wydawanie mrożonek, które ważne są do lutego 
2009 roku, te mrożonki były częściowo rozmrożone, w rozerwanych opakowaniach, włożone dwa opakowania rozerwanych mrożonek do jednorazowej reklamówki, leżące luzem, nie wiem, czy zbierane rękoma, czy zbierane szufelką, czy łopatką. Taka rzecz mało tego, że jest skandaliczna, ja pomijam brudne ręce i żółtaczkę zakaźną, nie będę wracać do białego proszku, bo nikt nalotu na Chojnice chyba nie robi, jednakże to trzeba uczulić. Chojnicki Bank Żywności poprzez wydawanie żywności dla mieszkańców Chojnic to cenna inicjatywa, jednakże może być wydawana tam tylko sucha żywność. Pozyskiwane chłodnie służyć mogą do przechowywania żywności zapakowanej hermetycznie, w pojemnikach, które nie ulegają uszkodzeniu i wymagają schłodzenia, jak różnego rodzaju sałatki, jakie tam były wydawane, czy też puszki rybne, przechowywane powinny być w temperaturze do 16, czy 17°C. Natomiast cała miejska pomoc społeczna w Chojnicach leży na łopatkach. Główny powód to brak wsparcia ze strony budżetu miasta Chojnice, dostatecznych wysokości. Ja na swoim przypadku mogę powiedzieć tylko to, co przedłożyłam dzisiaj dla Pani Przewodniczącej, na dzisiejszym posiedzeniu Sądu Rejonowego w Chojnicach, działającego pod prezesurą Pani Czarneckiej-Kawa, o 1020, co uniemożliwiłoby mi dotarcie do Państwa, miał być wyznaczony dla mnie zakład psychiatryczny zamknięty, abym zeszła dokładnie z ewidencji korzystających osób z MOPS. Działania te spowodował Starosta Chojnicki Stanisław Skaja, mający do dyspozycji Burmistrza Arseniusza Finstera, Komendanta Policji plus Policję i Prezesa Sądu, a także nie tylko Prokuratora Mieczysława Brunka, ale również Prokurator Halinę Pruską. W ubiegłym roku, gdzie zdrowie moje graniczyło na krawędzi życia-śmierci, Pani Anna Mazur, pracownik MOPS w Chojnicach, ponoć wieloletni 
i zasłużony, nazwę krótko, dla chojnickiej elity mafijnej…
· Radny Antoni Szlanga – prosiłbym, żeby nie używać określeń elita mafijna i tego typu inwektyw, ponieważ to są niczym nieuzasadnione Pani domniemania.

· Pani Renata Polus – dostał Pan dokumenty, z którymi będzie mógł się Pan zapoznać.

· Radny Antoni Szlanga – z tych dokumentów nic nie wynika.

· Pani Renata Polus – wynika jasno i niezbicie jeśli ktoś chce się zapoznać i ktoś chce zauważyć niezbędne wsparcie Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, przekazanie chociażby 25% ze środków budżetu Gminy Miejskiej Chojnice na zasiłek okresowy, na który pieniądze przekazywane są z Rządu. Panie radny Antoni Szlanga, Pan w niedawnej rozmowie stwierdził, że nie ma potrzeby wspierania Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Ja mogę tylko powiedzieć na swoim przykładzie, przez 11 miesięcy pracownik pomocy społecznej Pani Anna Mazur, starszy specjalista pomocy społecznej, w sposób rażąco lekceważący podchodziła do mojej osoby nie przyznając mi nawet możliwości skorzystania z zasiłku, który gwarantuje mi ustawa, na który przekazywane są pieniądze z Rządu w formie dotacji celowej. Nie tylko zresztą na to. Taka sytuacja, ja dzięki pomocy między innymi i Pana radnego Szlangi, którego cenię, tutaj słowne przepychanki mnie mają nic do rzeczy, dzięki pomocy radnego Piotra Pawlickiego, dzięki pomocy radnego Andrzeja Mielke nie umarłam z głodu. Natomiast nie są zobowiązani do wspierania mnie, ja sobie poradzę. Mam prawo, proszę Państwa, cała sprawa się wzięła stąd, że Starosta Chojnicki zaprzestał mi bezprawnie, zaprzestał mi wypłacania zasiłku chorobowego licząc na to, że za dwa, trzy dni padnę na zawał serca. Nieszczęściem jego, szczęściem moim 
i mojej rodziny tak się nie stało. Celem ostatecznym, bo odsunęłam dzisiejszą całą rozprawę wyłączając Prezesa Sądu z postępowania, cały Wydział Karny preparowano przeciwko mnie różnego rodzaju kradzieże wiedząc o tym, sprawdzając, że nie otrzymuję żadnych świadczeń 
z Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. W tej chwili będę wnosiła o wyłączenie Pani Anny Mazur z prowadzenia mojej sprawy, na piśmie i będę prosiła Dyrektora MOPS o wyznaczenie nowego pracownika socjalnego, zajmującego się moją osobą, natomiast do Pani Anny Mazur będę o powództwo cywilne wnosić. Pragnę Państwa jednak uczulić na to, że te 238,-zł zasiłku rządowego, bo tak go w skrócie nazywam, nie wystarcza na nic, dosłownie na nic. Pani Mazur była tak łaskawa w ostatnim miesiącu, jako pracownik socjalny doskonale znający moją sytuację, współpracujący, ominę słowo elita mafijna, współpracujący w celu ograbienia mnie z mojego majątku, mnie i mojej rodziny, była tak uprzejma przyznać mi 100,-zł na zakup żywności, każąc się wyliczać paragonami i rachunkiem. Ja oczywiście wszelkich formalności dopełnię, jednakże pragnę zaznaczyć, bo ja od tego będę robiła odwołanie do SKO, że taka pomoc udzielana jest tylko osobom, które nie gwarantują, czyli alkoholikom, osobom chorym psychicznie, nie gwarantują wykorzystania środków na cele, na które się zwracały, ja się zwracałam o środki finansowe na pomoc żywnościową. Proszę Państwa, z głodu umarłam dawno, według chojnickiego MOPS zeszłam z listy, Państwu radnym też, nie ma problemu.
Stanisław Skaja, obecny Starosta Chojnicki, człowiek nie stojący poza prawem, mimo, że bardzo silny jeszcze w powiecie chojnickim i w mieście Chojnice, chciał, abym chodziła zawszawiona, brudna, to pomijam, pomijam, że rzeczywiście po zużyciu tej mrożonki, mrożonki warzywnej bez etykiet w języku polskim, ja znam język niemiecki, więc sobie przetłumaczyłam, tam były warzywa mrożone, nastąpiła tak silna reakcja uczuleniowa mojej skóry, ja jestem alergikiem, to prawda, ale 70% społeczeństwa w Polsce jest obecnie alergikami, pomijam tylko zanieczyszczenie środowiska, ale również zanieczyszczenie chemiczne między innymi żywności. Skażona żywność spowodowała tak silną reakcję alergiczną, że tutaj, mając chore serce jeszcze, kończyło mi się przed dłonią lewej ręki, bo tutaj na prawej zatrzymało się w połowie. Mając świadomość, że Szpital Specjalistyczny w Chojnicach podlega pod Starostę, nie mogę się do chojnickiego szpitala położyć, nie mam pieniędzy na zebranie zaświadczeń, mam chory kręgosłup od 27 lat, chore serce od 1996r., to, że doszłam na tyle do siebie, to tylko dzięki pomocy nieba i przyjaciół, którzy nie pozwolili mnie umrzeć z głodu i nie pozwolili mi chodzić brudnej. Nie mogę pojechać po zaświadczenia, które są w Poliklinice Wojskowej w Bydgoszczy, aby złożyć o ustalenie stopnia niepełnosprawności z tytułu chorego kręgosłupa, chorego serca, choroby wrzodowej dwunastnicy, bo moja głowa, jak Państwo widzą, jest w zupełnym porządku. Natomiast działania Pana Brunie, Pani Prezes, Pana Komendanta, Pana Skaji i Pana Arseniusza Finstera, będącego jeszcze Burmistrzem, spowodowały wydanie przez biegłych sądowych opinii psychiatrycznej, że jestem bardzo niebezpieczna, trzeba mnie natychmiast umieścić w zakładzie psychiatrycznym zamkniętym, ta opinia wydana była 3 stycznia 2008r. i oni się dziwili, że ja jeszcze nie jestem zamknięta. Otóż ja dziwię się do tej pory, że oni mnie jeszcze nie zamknęli i im się zamknąć mnie nie uda, tak, że ja nie zejdę Pani Dyrektor MOPS z listy osób korzystających z pomocy społecznej do czasu zakończenia rozprawy sądowej, którą uniemożliwiała mi Pani Prezes Sądu, chcąc mi całkowicie uniemożliwić, co ja musiałam dzisiaj wyłączenie zrobić, nie mając pieniędzy, nie mogę korzystać z pomocy żadnego adwokata, bo każdy adwokat kasuje odpowiednią stawkę. Wyznaczeni adwokaci z urzędu w osobie, mówię dokładnie, Pan Krauze i Pani Trzęsowska pomagali Panu Skaji i Pani Prezes Sądu.
W związku z tym zwracam się z prośbą jeszcze raz, ja pominę mieszkania socjalne, które, moim zdaniem, bardzo słusznie wniósł Pan Karpiak, bo chodzi o taką pomoc społeczną, a mamy do dyspozycji tyle form, ja nie będę wymieniać, Pani Dyrektor doskonale zna, ja doskonale znam ustawę o pomocy społecznej, tyle form wspomożenia osób czekających na mieszkanie, chcących wyjść z kryzysu, aby miasto nasze piękniało, aby tutaj ludzie żyli godniej…

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – proszę powiedzieć, co Komisja ma zrobić, czego Pani oczekuje.

· Pani Renata Polus – to są wynikające z rzeczywistych odczuć i z rzeczywistych potrzeb mieszkańców Chojnic. Ja nie potrzebuję mieszkania socjalnego, ja mam własny majątek, który wybudowałam. Ja jestem za mieszkaniami socjalnymi, dlatego mówię, ja jestem za mieszkaniami socjalnymi. Jest to również moja sprawa, jako mieszkańca Chojnic, więc mój głos w tej sprawie był. Ja proszę Państwa o wsparcie tego zasiłku okresowego, bo mnie nie należy się zasiłek stały do czasu uzyskania stopnia niepełnosprawności, a żebym chociaż w ten sposób mogła osiągnąć dochód w granicach około 500,-zł, o wsparcie z budżetu Gminy Miejskiej Chojnice zasiłku okresowego w wysokości minimum 25%, co będzie w granicach byś może 420,-zł dla jednej osoby. Mało tego, mam zamiar jak najszybciej przeprowadzić rozprawę przed Sądem Pracy, mam zamiar jak najszybciej zejść z osoby korzystającej…

Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – w tych sprawach Pani nie pomożemy, my chcemy Pani pomóc, ale nie w sprawach prywatnych.
· Pani Renata Polus – mało tego, proszę o przyznanie, proszę o pomoc u Pani Dyrektor obecnej tutaj na sali Pani Elżbiety Szczepańskiej, o przyznanie mi środków do utrzymania czystości mieszkania, gwarantowanych mi ustawą, brudna całe szczęście dzięki pomocy przyjaciół nie chodzę i do uzupełnienia tej niezbędnej żywności, chociażby w oparciu o przelicznik, średnia stawka pacjenta w szpitalu i średnia stawka więźnia, średnia stawka osoby przebywającej 
w Domu Pomocy Społecznej, bo ja nie zamierzam korzystać jak najdłużej, tylko jak najkrócej, ażeby nie zabierać środków, które niezbędne są rzeczywiście osobom, które wymagają pomocy, bo są nieporadne, ja nigdy nie byłam nieporadna. Kłaniam się i dziękuję.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy bardzo. Pani pozwoli, że odpowiem na pismo, które Pani kierowała do „Sanepidu”, my czekamy na odpowiedź, czyli to pismo jest do odpowiedzi z „Sanepidu”, nad tym, co teraz Pani nam powiedziała, jeżeli Komisja jest władna to będziemy rozmawiać, Pani bardzo serdecznie dziękujemy, bo my musimy pracować dalej. Dziękuję bardzo Pani.

Uważam, że po dyskusji wydaje nam się, co możemy zrobić. Zadaniem Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej i Pani Dyrektor jest jak najszybciej tej Pani pomóc.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – deklaruję wszelką możliwą pomoc na rzecz Pani Renaty Polus, zrobimy wszystko, co możliwe.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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